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P r z e g l g d  a r t y k u ł ó w .
Wiadomości krajowe: Z e  Lwowa. (Wybory Uniwersytetu.)—  Z  Wiednia. (Ciąg dalszy konwencyi 

z d. 15. lipca.) —  Z  Pragi. (Pobyt JCMości Arcyksięcia Frańciszka Karola.) —  Ze Styryi. 
(Sejm  postulatowy.) —-  Z e  Szlązka. —  Zagraniczne: A m e r y k a .  —  P o r t u g a l i  j a. —  
H i s z p a n i j a :  Zakaz posłuszeństwa rządowi w Walencyi. —  A n g l i j a .  —  F r a n c y j a :  
Kys uzbrojeń Francy i. —  Z  Afryki. —  Wyrok na panią Laffarge. —  N i e m c y :  Zgroma
dzenie w Erlangen niemieckich naturalistów. —  P r u s s y .  —  T u r c y j a :  Złożenie Mehmeda 
Alego z Baszostwa E giptu .—  G r e c y j a :  Flota francuzka. —  JSowiny Lwowskie, —  Wia
domości handlowe i przemysłowe: Zaleszczyki. —  Nowy Sącz. —  Londyn. —  Dodatek 
nadzwyczajny: Najlepszy sposób moczenia lnu.

Wiadomości krajowe.
—  Ze Lwowa. —

Z  początkiem bieżącego miesiąca rozpoczął 
siS rok szkolny 1840/41, i na ten r e k t o r e m  
U n i w e r s y t e t u  tutejszego obrano p. J e r z e g o  
^ ł ° l z g e t h a n ,  c. k. Prokuratora kamery, rze- 
®*ywistego radzcę gubernijalnego i t. d . ; dzie
kanami zaś: z wydziału teologicznego: JX. Ja- 
n ó b a  G i e r o w s k i e g o ,  doktora teologii, ka
nonika honorowego przemyskiej gr. kat. kapi
tuły i profesora; z wydziału prawa p. I g n a c e 
go S z y  m o n o w i c z a , doktora .prawa i c. k. 
j^dzcę Sądu szlacheckiego, a z wydziału filozo- 
Ieznego: p, A u g u s t a  K u n z e k ,  doktora filo

zofii i profesora.

—  Z  Wićdnia. —
C i ą g  d a l s z y  k o n w e n c y i  p o d p i s a n e j  

w L o n d y n i e  d n i a ł o ,  l i p c a  p r z e z  p e ł n o 
m o c n y c h  c z t e r e c h  w i e l k i c h  M o c a r s t w ,  
'v S p r a w i e  u s p o k o j e n i a  W s c h o d u :

A r t y k u ł  III.
.Jeżeliby M e h m e d  A l i  po nieprzyjęciu wa- 

tunków konwencyi wyż nadmienionej , lądową i 
■cską siłe swoje ltu Konstantynopolowi obró-

len£(

» w takim razie wysokie należące do logo 
°carstwa, na wyraźne żądanie Sułtana, jakie

^nze d0  jgjj reprgjentanlów w Konstantynopolu 
t tuj  mierze uczyni, zgodziły sic na wezwanie 

monarchy do obrony jego tronu, za po- 
S(j^c? 8pólnie umówionej kooperacyi w len spo- 
f 8,_ę przychylić, oby obiedwic ciaśniny Bos- 

* Dardanełów, równie jak i stolica Państwa 
O s k i e g o ,  od wszelkiego napadu zabezpie-' 

e “tosiały. Następnie zgodzono się , aby

Sily zbrojne, które w skutek tego porozumienia 
powyżej nadmienione otrzymają rozkazy, tak 
długo do tego celu użyte były, dopokąd Sułtau 
ich  obecności zażąda, a gdy Jego Sultańska Mość 
uzna, że ich pobyt przestaje być potrzebnym , 
wtedy rzeczone siły zbrojne w równym się cza
sie usuną, a mianowicie na Czarne i Śródzie
m ne morze powrócą.

A r t y k u ł  IV.
Jednakże uchwala s ię , iż nadmieniona w po

wyższym artykule kooperacyja, przeznaczona do 
zabezpieczenia tak ciaśnin Dardanełów i Bosfo
ru jakotcż stolicy otomańskićj, pod opieką wyso
kich do tego należących Mocarstw, przeciw wszel
kiemu napadowi ze strony M e h m e d a  A l e g o ,  
uważaną być ma jedynie jako środek wyjątko
wy, który na wyraźne żądanie Sułtana i tylko 
li dla jego obrony w nadmienionym przypadku 
przedsięwziętym będzie. Atoli uchwalono, iż 
środek ten dawnemu rozporządzeniu Państwa 
Otomańsltiego , na mocy którego wstęp do cia- 
śniu Dardanełów i Bosforu statkom wojennym 
obcych mocarstw był zabroniony, żadnego u- 
szczerbku uczynić nie pow inien; a Sułtan « swo
jej strony niniejszym aktem oświadcza, że o n , 
wyjąwszy wypadek nadmieniony, postanowił na 
przyszłość utrzymywać niezmiennie ową, dawną 
uchwałą w swojem państwie istniejącą zasadę, nie- 
puszczania do ciaśnin Bosforu i Dardanełów ża
dnych obcych okrętów wojennych, dopokąd Pań
stwo Olomańskie pokoju używać niebęd/ i e ; z dru- 
gićj strbny zaś Cesarz Auslryi, Król Wegier i 
Czech, Królowa zjednoczonych Królestw W iel
kiej Brytanii i Irlandyi, Król Pruski i Cesarz 
Wszech lloBsyj, obowiązują się poważać tę uchwa
lę Sułtana i stosować się do powyższej zasady



A r t y 1< u ł  V .
Niniejsza konwencyja ma być ratyfikowaną, 

a ratyfikacyje je j w  przeciągu dwóch miesięcy 
albo jeżeli to być m oże , jeszcze rychlej, w Lon
dynie wymieniane być mają.

Na mocy tego podpisali ją należący do tego 
pełnom ocnicy i na taiej pieczęcie swe wycisnęli.

Dań w Londynie dnia l5go  lipca roku zba
wienia 1840.

(L. S.) N e n m a n n .  (L .S .) S z e k i b .
(L. S.) P a l  m e r  s ton.
(L.  S.) B iii  o w.
(L.  S.) B r u n ó w .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

JCKMość najwyzszem postanowieniem z dnia 
14. września r. b . , raczył nadliczbowego i bez
płatnego komisarza cyrkułowego w Galicy!, Ja
na b a r o n a  M e t z b u r g a ,  mianować najtaska- 
wiej nadliczbowym i  bezpłatnym koncepistą na
dwornym przy c. k. jeneralnym obrachunko
wym dyrektoryjacie.

W  Gazecie Wićdenski&j z d. 29. września 
czytamy spis 2 2  uczniów , wyniesionych w roku 
szkolnym 1839./40, w medyczna - chirurgicznej 
akademii Józefińskiej, na doktorów medycyny 
i ch irurgii, magistrów sztuki położniczej i oku
listyki, a między tymi jednego Galicyjanina, H e r 
m a n a  I i a t z e n e l l e n b o g e n , z e  Lwowa rodem.

—  Z  Pragi. —
O pobycie w stolicy Czech JCMości najdostoj

niejszego Arcyksięcia F r a n c i s z k a  II aro  l a ,  
donosi Gazeta Praska: »Dnia 21. września zra- 
na raczył JCMość Arcyksiążę F r a ń c i s z e k  Ka
r o l .  przyjmować uszanowanie od wojskowych, 
cywilnych jakoteż duchownych w ładz, a po po
łudniu znajdował się na manewrze taktycznym 
stojących pod Pragą dwóch pułków hirysierskich. 
W ieczorem  odwidził JCMość teatr stanowy. —  
Dnia 22. przed południem odbył się na polach 
k oło  Holeszowic drugi manewr taktyczny połą
czonego wojska różnych gatunków broni , pod 
dowództwem feldmarszałka-lejtnanta S c h i c k a , 
na którym J CMość był obecnym ; wieczorem naj
dostojniejszy Arcyksiążę znajdował się na soiree 
u najwyższego burgrabi Czech , hrabi C h o t k a. 
—  Dnia 23. przed południem zwidzał JCMość 
różne zakłady miasta, mianowicie budowę m o
stu łańcuchowego na Mołdawie i wybrzeża za
kładanego przez Stany czeskie ku pamięci zmar
łego Cesarza Frańciszka I . , c. k. Uniwersytet, 
a w tymże szczególnie nowe chemiczne labora- 
toryjum i salę anatomiczną i t. p. Po południu

zwidzi! JCMość obóz pod Bubna, a wieczorem 
był znowu w teatrze. —— Dnia 24. września od
był się koło Butowic w obec JCMości pierwszy 
manewr polny, a najdostojniejszy Arcyksiążę tak 
z wykonania onegoż jakoteż postawy wojska za
dowolony, raczył z tego powodu wyrazić najżyw
szą radość Swoję jenerałowi komenderującemu* 
księciu W i n d i s c h g r a t z ,  u którego tegoż wie
czora znajdował się na danem przezeń soirdc. 
Każdego z trzech powyższych dni, po kilku człon
ków ze stanu szlacheckiego, c. k. jeneralicy* * 
korpusu oficerów, władz cywilnych i duchowień
stwa , miało zaszczyt być w*ezwanvmi na o b i a d  
do JCMości.*

Styryja.
Donoszą z Gradcu, że dnia 2 1 . z. m. odbył 

się tamże ze zwyczajnemi obrzędami Sejm p°* 
stulatowy.

Szlązk.
W  spisie gości bawiących w kąpielach FricsS* 

nitza w G r e f e n b e r g u ,  czytamy wiele dostoj
nych o só b ; jest tam między innemi : Ksią®? 
N a s s a u s k i ,  zostający już przez dwa lata W Frei- 
waldzie, gdzie sobie dom własny wystawić kazał, 
księżna A n I i a l t - K o , t h e n , ksiaże S c h w a r z -  
b u r s k o - B u d o l s t a d z k i ,  księżna W i r t e m -  
b e r s k a ,  potem dziewięciu książąt i księżny0®1' 
hrabiów 60, a baronów 41. -Zo Grefenberg 1>C®' 
niej z dalekich niźli z poblizkich okolic odwj' 
*łzaj?  > nadmieniliśmy już w jednem  z dawniej' 
szych naszych doniesień ; i tak bawią tam z ł*e' 
tersburga 12 , z Odessy 10 , z Jass 7 ,  z Buka 
restu 3 ,  z Kijowa 2 ,  ze Sztókolmu 4  osób 
i t. d. {Bresl. ZeitJ

Wiadomości zagraniczne*
Ameryka.

Na czele federalistowskiego rządu w M e x } k u  
stanął Gomez F a r  i a s , jako tymczasowy Pr®7} 
dent, i zaraz d. 15. lipca wydal odezw ę, w kl 
rej oświadcza, że kraj cały sprzyja federaliztn0 
wi. Przyrzeka przytem powszechną amnęstyjg.

Portugalija. ^
Zlllgemeine Zeitung zawićra doniesienia ^  

korespondenta swojego z Lizbony pod dniem^  ̂
września , z których wyjmujemy, co następuj® 
»Z powodu wybuchłego wojskowego powstam 
rząd wniósł w Kortezach o różne Pełn0°}°jJ  
nictwa ; między innemi n. p. ażeby tam ,'■fi . 
za potrzebne uzna, m ógł mianować szefów 
sftowych z władzą policyjną i z poddaniem P 
ich zwierzchnictwo wszelkich c y w i l n y c h  
duików ; dalej ażeby dowódzca posłanej P jbj_ 
ciw powstańcom siły zbro jn ej, m ógł uxz„



ków cywilnych suspendować z ich posad, jeźli- 
by nie słuchali jego rozkazów, lub z powstań
cami byli w porozumieniu. Wszystkie te wnio- 
ski ministrów przyjęto, a zwłaszcza znaczna 
Większością głosów."

W  Londynie otrzymano ostatnim parowym 
*tatkiem pocztowym wiadomości z Lizbony do 
dnia 14. września, których treść jest w krótko
ści aastępująca: Powstanie wojskowe w prowin- 
yjach północnych trwa ciągle, ponieważ do u- 

Iłumienia jego  posłane tamże wojsko, mało o- 
kazuje chęci zająć się tą sprawą. Zamyślają 
większą jeszcze objętość nadać ustawom o dru
ha ; mówią o nowem m inisteryjum, i miano 
doradzać K rólow ej, by stolicę rządu z Lizbony 
dó Oporto przeniosła.

Hiszpanija.
Junta madrycka dnia l 2 go września (a zatem, 

®im mianowanie nowego ministeryjum wiado- 
oiern je j być m o g ło ) , wydała rozporządzenie 
(Bando) f zawierające następne postanowienia: 
•Pod karą śmierci zakazuje się wszelkim cywilnym, 
Politycznym i wojskowym władzom prow incyi, 
jokoteż urzędnikom publicznym wszelkiego ro- 
^*ajn , słuchać teraźniejszego rządu w Walencyi. 
|*ażdemu obywatelowrzalcca się, by donosił o oso-, 
esch, będących w związku z tym rządem i przyj
mujących potajemnie jego rozkazy. Wszystkie 
jOuiisteryja zostają tyraczasowie zamknięte; wszel- 

2 tychże zapasy w pieniądzach złożono być 
do skarbu prowincyjonalnego." —  Innem 

fozporządzeniem mianowany zostaje wydział 
"'ujny i skarbu , który kierować ma poborem 
Podatków i użyciem pieniędzy, mianowicie na 
Potrzeby armii. Kilku kapitalistów stolicy zali- 
c*yt° juncie na utrzymanie wojska cztery do 
P'ęć milijonów realów.
. Moniteur z dnia 2 1 . września mieści następu- 
l?ce doniesienia z H iszpanii: »Według nade-

**ych z Madrytu wiadomości zdaje się, zenowi  
Królowe mianowani ministrowie, wyjąwszy 
P8Da C a b e 11 o , nie przyjęli swych po- 

ay —  Tak angielski jakoteż portugalski amba-- 
a ° r odjechali do Walencyi. Zapewniają, że 

*}sry inni posłowie pójdą za ich przykładem." 
dodatek do Gaceta de Madrid z duia l4go  

^ r*eśnia donosi o przystąpieniu do powstania :
. ° rUnny (stolicy Galicyi) ,  Ferrolu (portu wo

dnego w Galicyi, z najlepszą zbrojownią okrę- , 
Wojennych w Hiszpanii), Bcłnnzosu i t. p. 

basador angielski miał dla tego pojechać do 
ac ency'». by Królowe do uległości skłonić.

*e •°nst‘ tut‘ onncl utrzymuje mieć wiadomość, 
łv;^ er,er®ł L a t r o  kazał w Waladolidzie wysta- 

s*ubienicę, a obok kata um ieścił, by przez

wzniecenie postrachu odwieść to miasto od por 
wstania.

E s p a r t e r o  przebywał dnia l5go  września 
zawsze jeszcze w Barcelonie. O mianowaniu no
wych ministrów już tam wiedziano. Wszystkie 
miasta Katalonii przyłączyły się do powstania.

Z  Walencyi donoszą, że partyja dworu chce 
Królowe skłonić do ucieczki i do uwiezienia 
z sobą Królowej I z a b e l l i .

Wielka Brytanija i Irlandyja.
K r ó l o w a  potwierdziła pana Edwarda Z  o- 

h  r  a b , jako koozuła Porty Otomańskiej w Anglii.
Z  Portsmouth z pewnością teraz donoszą , żo 

kontr-admirał Sir John O m m a u n e y ,  nda się 
na morze Śródziemne jako drugi dowódzca floty 
admirała S t o p f o r d ,  i banderę swoję zatknie 
na okręcie Britannia o 120 działach. Przy okrę
tach linijówych, w liczbie dziesięciu, przezna
czonych do powiększenia floty , lub które przy
najmniej do rozwinięcia żaglów przygotowane 
być, m ają, z największą czynnością pracują.

Francyja.
Podczas gdy familija królewska w zamku Eu 

przebywała, ' h r a b i a  P a r y ż a  przetrwał nie
bezpieczną słabość biegunki. Twierdzą, ze prze
szło ośm dni był w niebezpieczeństw ie życia. 
Słabość to tajono z powodu daleko już poBUnionej 
cięży k s i ę ż n e j  O r l e a ń s k i e j ,  która o ch o
robie syna nic nie wiedziała. ObecDie h r a b i a  
P a r y ż a  zupełn ie już do zdrowia przychodzi.

Ambasador angielski lord G r a n y  i ł l e ,  poje
chał znowu z Hawru do Paryża.

Gdy kanclerz, stosownie do prawu, pytał ob- 
żałowanych o powstanie bulońsltie , kogo sobie 
za obrońcę wybierają , oświadczyli wszyscy , ze 
pana B e r r y e r a  obrali. Później wymienili 
jeszcze pp. M a r i e ,  przełożonego, adwokatów 
paryskich, Ferdynanda l J a r r o t ,  Julijusza 
F a v r e i N o g e n t  St.  L a u r e n t .

Jeden z dzienników paryskich odwołał się do 
świadectwa jenerała L a m a r cj u e , na poparcie 
twierdzenia, że obwarowanie Paryża jest bez- 
korzystnem. Monitcur odpowiada na to, że je» 
nerał L a m a r * q u e  nietylko nie dzielił nigdy 
podobnego zdania margrabiego d e  C a m b r a i ,  
ale nawet w pisemku , pod tytułem : Influence 
de Pemplaccment et de la populatioń des ca- 
pitales, considerdc sous le rapport militaire, 
oświadczył się wyraźnie za systemem obwarowa
nia stolicy. W  końcu broszury tej powiada c 
»YVe wszystkich czasach obwarowania atolic wielki 
wpływ miały. Wały Konstantynopola przedłu
żyły o lat sto byt Cesarstwa Wschodniego; gdyby 
nie odsiecz i opór W iednia, byliby T u rcy , owi
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zdobywcy A zy i, rozpostarli m oże w latach 1083 
i 1729 panowanie półksiężyca na całp Niemcy ; 
w zaczepnej wojnie B o n a p a r t e g o ,  morza 
broniące przystępu do Radysu , uratowały Hisz- 
p an iję , talt jak w sprzymierzu Cambrajskićm 
ochrończe l«auny ocaliły Rzeczpospolite W e
necką,* —  »Mądra przezorność* dodaje Moniteur 
•nakazuje obwarowanie Paryża, dokąd obca armija, 
nie podejmując ani jednego oblężenia, w ośm 
do dziesięciu dziennych marszów dostać się może. 
Zgodzono się co do tego puuktn. Zajęcie Pa
ryża rozstrzygło dwa-kroć los Frańcyi.®

Roboty około ufortyfikowania Paryża zaczęły 
się ju z  według planu ministeryjum.

W edług Courrier de la M oselle , pracują 
czynnie nad naprawą fortyfikacyi M etzu.—  -A«- 
tional de 1’Ouest donosi, że wydano rozkaz za
jęcia się stanem obrony brzegów zachodnich. —  
Sentinelle des Pyrdnóes p isze, że nakazano 
także uzbrojenie twierdzy w Bajonnie,

_ Artykuł gazety JSational t zarzucający rządowi, 
ze przy swych wojennych uzbrojeniach za wiele 
na gromadzenie materyjału, a za mało na kom
pletowanie armii łoży, otrzymał następującą od
powiedź w Conslitutionnelu z d .21go września: 
•Mieliśmy 1000 uprzężnych dział polowycli % 
rząd ehee je  do 1600 powiększyć: Nasz zapas 
broni palnej, przypuszczając zupełny stan wo
jenny 630,000 żołnierzy i 300,000 gwardzistów 
narodowych, Wyniósłby niemal trzy karabiny na 
jednego człowieka. Lecz czyż nie potrzeba mieć 
także zapasów odwodowych ? i któż rządowi we
źm ie to za złe , że się postarał o zrobienie ro
cznie 500,000 karabinów, ileże karabiny ze skał
kami powoli strzelbami perkusyjnemi zastąpio
ne być musiały ? Zbrojownie nasze nie zawie
rały dostatecznego materyjału na uzbrojenia 
m iejsc warownych, mianowicie gdy do istnących 
r. 1832 warowni, dodamy Ługdun i Paryż, te 
dwa wielkie przedmurza naszej wewnętrznej o- 
brony. Musiano więc tysiące dział przelew ać, 
sprowadzać miedź, cynę i żelazo. Magazyny są 
w  istocie prochem napełnione, dla tego też o- 
graniczono się li na kupnie sałćtry i siarki, by 
pokryć ubytek , jeźli się jaki pokaże. Artyleryi 
niedostawało jaszczyków pod amunicyja , konie 
siodeł nie miały ; mundurów .nie było w maga
zynach jak tylko dla 30,000 łudzi; o to wszy
stko postarać się musiano. W koszarach nie 
było miejsca więcej jak na 300,000 łudzi ; za
mówiono więc 80,000 baraków; '30,000 składać 
będą obóz dla zatrudnionych robotą żołnierzy 
poniżej Paryża; 15,000 postawionych będzie ko
ło  Metzu, 15,000 koło Chalons, 15,000 koło Be- 
fort, a 5,000 koło St. Om cr. Pod-czas gdy mi
nisteryjum największe czyniło usiłowania, by

materyjał przywrócić do stanu, odpowiednego gro
żącym nam okolicznościom, powiększyło z równą 
starannością i w olbrzymim stosunku siły zbroj- 
ne wojska. Wszystkie kontyngensy pod broń 
pow ołano, od owych z r. 1831, których czas 
służby w grudniu r. 1841 upływa , aż do klasy 
z r. 1840. W  końcu grudnia nowi żołnierze 
stawią się do swych oddziałów , a armija łiczyc 
będzie wtedy błizko 510,000 ludzi. R. 1831* 
mieliśmy tylko 412,000 ludzi pod bronią. Licz
bę pułków pieszych właśnie z 8 8  na 1 0 0  pod
wyższono ; także stan czynny jazdy , mającej li
czyć 60,000 k on i, powiększono o kilka puł
ków. Musiano nakupić 48,000 koni ; dostawa 
odbywa się właśnie ; ale między rozkazem a wy
konaniem musi jakiś czas upłynąć. W  O" 
becnych okolicznościach potrzeba przynajmniej 
trzech m iesięcy, by rekruci zostali do pułków 
w cieleni; trudność teraz jeszcze większa zacho
dzi, kiedy w równym czasie z powołaniem *a" 
ciągowych, należy także przygotować dla nici1 
mundury i pomieszkanie. Lecz powtarzamy,' *e 
przed listopadem stanie 500,000 wojska pod bro
nią. Gdy izby zechcą, armija na wiosnę liczy0 
może 630,000 ludzi, a stan ten czyDny, wra_z 
z 300 hatalijonami ruchomej gwardyi n a r o d o w e j ,  
składać będzie największą' siłę wojenną, jol*? 
kiedy Francyja miała.« —  Z  powodu artykuł*1 
tego znacznie w Paryżu papiery spadły.

Z  obwieszczenia izby handlowej lia w ro , 
dzienniku Comrnercc , dowiadujemy się, że nie
jaki margrabia d e  l a M a i s o n f o r t  jest a«" 
jutantem Cesarza Birmanów, i że handel fraD. 
cuzki otrzymał tamże pewne ulżenia w cl® 11 
inne względności, które z dniem 29. lipen r- 
w działalność wejść mają.

Marszałek V  a 1 e e przesłał ministrowi w o j°f 
raport jenerała D u v i v i e r  o potyczce, któr„ 
załoga Medey stoczyła ze znacznym oddziałej1 
Arabów, dowodzonym przez samego A b d - e 
B a d e r a .  Potyczka la była zaciętą i krwawą« 
a nieprzyjaciel walczył z niesłychaną odwag?" 
Francuzi utrzymali się wprawdzie na bojowi* 1 • 
atoli strata ich do kilhu-set wynosi. Podpu 
wuik C h a r p e n a y ,  kapitanowie C o rn b a 
s i v e  i B e r n a r d ,  padli. —  Drugi raF.o l\ ;̂'e 
uerala C h a n g a r n i e r  wspomina o pocho * 
przeznaczonego do Medey konw oju , który ta 
tylko po zaciętej potyczce z Arabami, niog 
dostać na miejsce przeznaczenia. Kolumna u 
ciła 23' w zabitych a 76 w rannych.  ̂  ̂ -

Moniteur z dnia 21. września mieści nast 
jacy raport marszałka V a l e e  do ministra W°J ’ 
z Algieru pod dniem  13. wspomnionego ^
siąca : rPałkownik L e v a b s e u r uderzy .
wojsko A b d - e l -  K a d e r a W Medzerga i



Setyfetn. Regularny batalijon arabski został prze- 
łamanym; utracił on swoje chorągwie. Sio 
piętnaście łrnpów arabskich pozostało na placu, 

nieprzyjaciel miał także znaczną liczbę rannych. 
My mieliśmy pięciu zabitych i dwudziestu czte- 

2ch rannych. •—  Nieprzyjaciel opuścił Medszanę, 
dokąd jenerał G a 1 b o i s miał dnia 7 go przy- 

yć. —  Prowincyja Algieru jest spokojną.*
Pisma paryskie z dnia 2 2 . września, mieszczą 

wiadomości zT u lle  do dnia 2 0 go wspomnioncgo 
tiesiąca, i w y r o k  w p r o c e s i e  w d o w e j  

Ł a f f a r g e .  Przysięgli dnia 10go o godzinie 9. 
Wieczorem, po naradzie trwającej trzy kwadranse, 
iitnali M a r y j ę  C a p p e l ł e ,  wdowę L a f -  
 ̂a r g e , większością głosów' w i n n ą ,  ale po

dobnież większością głosów z łagodzącemi oko
licznościami na korzyść obzałowanej. Prezydent 
®gdu ogłosił następnie, po jednogodzinnej trą- 
tadzie , w yrok, skazujący M a r y j ę  C n p p e l l e i  
Wdowę L a f f a r g e ,  do robót przymusowych
* na stanie pod pręgierzem , lia placu pubłięj- 
nym w Tulle. Stan zdrowia oskarżonej nie po
zwalał je j przybyć na posiedzenie sądu, dla znaj
dowania sie, według przepisów ustawy, przy od
syłaniu w sądzie wyroku ; takowy więc w wię
zieniu je j odczytano. —  Pani L a f f a r g e  ma 
8ię znajdować w takim stanie, iż blizkiego je j 
*honu spodziewać się należy. Obrońcy używszy 
Przynależnego im prawa, podali o kasacyję po
wyższego wyroku. Sądzą', że m oże zaszły nie
które uchybienia formalności.

Niemcy.
O ś m n a s l e  z g r o m a d z e n i e  n i e m i e c k i c h  

ba da c z ó  w n at u r y i l e k a r z y  otwarto dnia 1 8 . 
Września w Erlangen. Już w wieczór przed tem 
*Jechali się ze wszystkich części świata liczni u- 
Czestnia«> tego zgromadzenia. O godzinie 9tej

brali się takowi w gmachu Uniwersytetu ; mią- 
” zy znakomitszemi osobami z zagranicy spostrze
gano pp. L e o p o l d a  z Buch, profesora B i s c h o  f  f
* Wiednia, tajnego radzcę nadwornego HarL- ss
* Bony i S t r u w e g o  z Dorpatu. Profesor L e- 
° P ° l d  otworzył o godzinie 9tej w treściwej m o- 
" le: o liistoryi miasta Erlangen i tegoż Uniwer- 
8J tecie, pierwsze ogólne posiedzenie. Po odczy
taniu statutów i t. d. wystąpił profesor B e r r e s  
z ^  ieduia , i wyjaśnił wynalezioną przez siebie 
btetodę, powiększaDią liczby daguerreotypów za 
P0mocą ecowania; po nim odczytał profesor R o c h  
z Jeuy> swoje statystyczno-humorystyczne doświad- 
^ enia o Kaukazie i jego plemionach; potem Dr.

aJ'er z Bukarestu wykładał rzecz o stanie me- 
..M>cyny na Wschodzie, szczególnie w Księstwach 
z Û an 1 Wołoszczyzny, naltouiec profesor O z a n n  

Grzburga", rozprawiał o swoim wynalazku

i wykazał sposób chemiczny, którym odciski m e
dalów uskutecznia. Sławnego H u m b o l d t a  dotąd 
jeszcze nie było. D. l9 g o  zamierzał O le  B u l i  
zabawić naturalistów grą swoją na skrzypcach.

Prussy.
Królestwo fchm ość Pruscy odhyli dnia 21 go 

września po południu uroczysty wjazd do Ber
lina. Dnia 19go t. m. zaszczycili Szczecin swą 
obecnością.

Turcyja.
Najnowsze doniesienia z Konstantynopola pod 

dniem 16. września opiewają : ^Ponieważ W iel
korządca Egiptu na ostatnie przez R y f a a t  
B e j a  i konznlów jeneralnych czterech Mocarstw 
podane mu .wezwanie, taką odmowną dał odpo
wiedź, że takjowa nńwnaczej jak tylko za zupeł- 

Vpe nieprzyjęcie przedłożonych mu warunków u- 
ważimą być mogła *), przeto Sułtan pod d. 14. 
t> m. wydał uchwałę złożenia M e h m e d a  A l e -  
g 9  z Baszostwa E giptu , o którejto nchale za
wiadomiono' go pismem W ielkiego W ezyra, a 
zarazem takowe w obszernym artykule »Gazety 
Państwa Tureckiego* do powszechnej podano 
wiadomości. —  Tymczasowy zarząd Baszalikatu 
egipskiego powierzonym został przez Sułtana 
mianowanemu w równym czasie Seraskierem Sy- 
ryb'W ielkorządzcy Saint-Jean-d’A kru , I z z e t o -  
w i  f y l e h m e d o w i  B a s z y ,  który miał d. 1 1 . 
t. m. wsiąść w Dardanelach na pokład okrętu 
parowego Serl Perivast dla udania się do Cy
pru.**

»Przybyły tu niedawno par Francyi, hrabia 
M o n t a l e m b e r t ,  i król. angielski konzul w 
Bukarescie p. C o l q u h o u n ,  mieli d. l2go  
t. m. posłuchanie u Sułtana, któremu przed
stawieni byli przez B e s z y d  B a s z ę ,  ministra 
spraw zagranicznych.*

Grecyja.
Allgemeine Zeitung donosi z Aten pod d. 

1 2 . września : »Od dni ośmiu przybyła do portu 
pirejskiego flota fraocuzka , złożona pod rozka
zami admirałów baroua H u g o n  i L a s u B s e  
z dziewięciu okrętów linijowych i jednej frega
ty parowej , i zarzuciła kotwicę w zatoce Fale- 
ron. Lecz jako przybywająca ze Smyrny, m u
siała aż do dziś rano kwarantannę odbywać. Sły
chać, że tu czas duższy zabawi i czekać będzie 
na admirała D u p e r r e ,  mającego przybyć z no- 
wemi posiłkami z Tulonu; inne wiadomości po
wątpiewają, czy D u p e r r ć  w istocie przybę
dzie. Francuzki sprawujący interesa, hrabia

*) Porównaj nr. 115. „Gazety “  nasz$-



r *  *;

S a r t i g e s ,  juz od niejakiego czasu bawi w 
Syra, by jak słychać , być bliżej środkowego 
punktu idących ze wschodu na zachód wiado
m ości.«

m w asm
Dnia 3go b. m . zamknięto S e j m  w taki sam 

świetny sposób ,' w jaki był rozpoczęty. W  po
łudnie był u J lłM o ś c i  n a j d o s t o j n i e j s z e g o  
A r c y k s i ę c i a ,  j e n e r a l n e g o  G u b e r n a t o r a  
wielki obiad, a pod wieczór u Jego Excelencyi 
drugiego komisarza Sejmu hrabi S t a d n i c k i e g o  
było świetne soirde. — .Uroczystość na cześć ka- 
nonizacyi śgo Franciszka Mieronimskiego, o któ
rej jużeśmy nadmieniali, odbywała się przez dui 
Bztery,’- i  zakończyła się d. 4. b. m. Przed połu
dniem celebrował summę Jego Excelencyja jmćks. 

Pi Arcybiskup Pry,mas, na której piękne w języku 
'  " niemieckim' słyszeliśmy kazanip. Po " południu 

Oj-godzinie trzeciej odprawiono nieszpory, a o 
\  godzinie . pół do piątej rozpoczęła się procesyja, 

/ która: spaniałym, tłumnym i długim ciągnęła się 
[£)' orszakiem. Przodem postępowały wszystkie pa- 

rafijej a mianowicie najprzód grecko-katolickie , 
potem ormiańska i łacińskie, cechy z chorągwia
m i, duchowieństwo wszystkich klasztorów, księ
ża Bazylijauie, alumni obudwóch seminaryjów, du
chowieństwo świeckie, wydział miasta Lwowa i ma
gistrat, wszystkie trzy kapituły, jmćks. Arcybiskup 
Ormiański, Jego Excełencyja jmćks. Metropoli
ta, imćksks. biskupowie Przemyscy z swemi 
assyslencyjami, nakoniec Jego Excelencyja jmćks. 
Arcybiskup Prymas z przenajświętszym Sakra
mentem. JKMość najdostojniejszy Arcyksiążę z 
swym pocztem i wielkie mnóstwo obywateli i u- 
rzędników, zamykało ten pochód, który oddziałem 
korpusu miejskich strzelców był otoczony, i któ
remu towarzyszył oddział ze 120 grenadyjerów zło
żony. Fierwszy ołtarz wzniesiony był przy domu 
Ifirschnera na placu dykasteryjalnym, gdzie przez 
c. k. wojsko uformowany wielki czworobok, cale 
duchowieństwo zamykał. Po odczytaniu S. Ewa- 
nielii ruszył orszak w największym porządku u- 
lic§ dykasteryjalną przez cały rynek aż tło dómu 
Ziętkiewicza, gdzie drugi ołtarz był wzniesio
n y , u r-atusza trzeci, a u archikatedry czwar
ty, Z  zapadłym już zmrokiem zdążyła pro- 
cesyja z powrotem do kościoła jezuickiego, któ
rego całą fasadę spauiale oświetlono. W  górze 
na galeryjach palące się lampy, tworzyły głoski:. 
O. A. M. D. G. (Omnia Ad Mnjotem Dei Glo
riami) Niezliczone mnóstwo ludu otaczało i to

warzyszyło orszakowi. Cały ten wzniosły, reli
gijny festyn zakończył się bez najmniejszej prze
szkody, gdyż nawet deszcz podczas procesyi, pa* 
dać. przestał. — Dnia 3go przed południem od
prawiono w jezuickim kościele uroczyste, żało
bne nabożeństwo, za JKMość najdostojniejszą Księ
żnę Modeńska. y*##

Redaktor Tygodnika rolniczo-przemysłowego,
p. T. W . R o c h a ń s k i ,  wrócił z swej podróży 
do Berna, zupełnie zadowolony z posiedzeń od
bytego tamże zgromadzenia w zawodzie gospodar
stwa wiejskiego i leśnictwa, którego uczestników 
było 371, a między tymi 7 z Galicyi. Po skoń
czonych posiedzeniach wezwani byli wszyscy człon
kowie zgromadzenia na spaniała uczto, daną 
imieniem N. Pana, na której przy odśpiewani*1 
pieśni ludu, spełniono toast za zjlrowie naszego 
Najjaśniejszego Monarchy, Najjaśniejszej jego la* 
milii, następnie rady Państwa, przyszłego towa
rzystwa agronomicznego w Galicyi i włościau. Dn»a 
28. wrześuia deputacyja ze zgromadzenia członków 
zaproszoną była przez księcia Arcybiskupa Olo- 
rnunieckiego do iiromerzyca ( Kremsier), dla zwi
dzenia wzorowego tamże gospodarstwa i hamerni 
żelaza , które znaezńe czynią dochody. Szczeg0'. 
łówe opisanie uczonych rozpraw zgromadzeni®» 
jakoteż skreślenie różnych machin i narzędzi g0'  
spodarskich , zaczęło już wychodzić w tutejszy11* 
Tygodniku rolniczo-przemysłowym, —  BaW'9' 
cy obecnie w Krakowie p. F e l i x  L i p i ń s k i *  
dał tamże, jak spodziewano się, koncert W ®a ‘̂ 
Rnotza dnia 25go września. Wy czytujemy z na
der pochwalnej umieszczonej o tern recenzyi łV 
Gazecie Krakowskiej, że młody ten utalento
wany ziomek nasz, dał się słyszeć na koncci’C,e
dwoma utworami swego jenijalnego brata: k°n' 
cer tern militarnym i fanlazyją z Pury tanów, 
a wreszcie fanłazyją własnego utworu terłia 
God swue the King, Uniesiony recenzent k>a 
kowski powiada w końcu swego rozbioru, że »sk’J'  
lek gry p. Felixa L i p i ń s k i e g o  uczynił na sl11 
chaczach wrażenie głębokie, słodkie, lube, j a 
wejrzeuiejńęltućj czulej dziewicy, co trafiło o 
duszy’, nieslarle zostawiając spomnienie.r \

(Nadesłane z Nowego Sącza.)
W  Z  a k o p an e m, włości obwodu sandeckiefi0’ 

w hutach żelaza , leżących powabnie pośro 
głębokiej doliny, otoczonej granitowemi skał®111 ’ 
które z pobliskiego wzgórza od strony Sącza j® 
hy najpiękniejsze p a n o r a m a  Widzieć się aJ?’ 
i gdzie przemystowość swojo warstaty załozy"'8̂ ’ 
dla wydobywania wnętrzności Rarpatów i p17

daktęr J, N. Kamiński .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s z k a K r a t t e r a .  , .
(Drukiem Pi o t r  a Pi i 1 era we Lwowie.) ; (Dod. Kn



Dodatek nadzwyczajny do Nru. i i8.  Gazety Lwowskiej.

Czania ich w żelazo, Jo swojej posługi nieslor* 
fte ujarzmiła żywioły, odbył się dnia 13go wrze
śnia \ 840 świetno -  uroczysty festyn , odpowia- 
ajacy godnie temu wysoltiemu zamiarowi, któ

rym był spowodowany. Miejsce to w roku 1823, 
Zaszczycił swa obecnością JCMość  n a j d o s t o j 
n i e j s z y  A r c y k s i ą ż ę  F r a n c i s z e k  K a r o l ,  
Łtóry oświadczeniem swojem puchwalając ła
skawie postęp podówczas jeszcze na małą stQ- 
Pą założonych warstalów, niemało się przez 
lo juz samo przyczynił do zachęcenia lak własci- 
ciełi hamerni jak i robotników, a przeto i do 
Wykonania przedsięwzięcia, którego uskutecznie
niem, w rekodzicluie i fabryki uboga Galicyja, 
słusznie .teraz chlubić się może. Aże nadmie
niona huta przedsięwzięcie to do tego stopnia 
Już przywiodła, że z lanego żelaza, lak w 
'v najdrobniejszych jakoteż i w największych for
dach , nawet kształty sztuki wyrabia, przeto te
raźniejsi je j właściciele p. Kina nu e l  11 o m o l  acz  
1 jego małżonka, postanowili uwiecznić pamiątkę 
pobytu najdostojniejszego gościa w tych miejscach, 
"'ystawieniern Jego popiersia z lanego żelaza na 
podstawie z tegoż samego kruszcu. Akt załoze- 
n*a na ten cel wegielnego kamienia i odsłonięcia 
lego popiersia był powodem do nadmienionego 
festynu ,.  na którym się z sandockiego i przyle
głych bocheńskiego i tarnowskiego obwodu, nie 
‘ylko nadworny radzca i administrator c. k. sa- 
Jiu w Kochni i Starostowie obwodowi, ale także 
Juni goście, poczęści najznakomitsi obywatele, ja- 
J'oto: ksiaże H e n r y k  L u b o m i r s k i ,  tudzież
I! * *> Ł O  J . 1 .M on  t le  ar, znajdowali, i w którym mieli 
odział także górnicy, zdziwieni inocno tak dosloj- 
neni zgromadzeniem, jakiego jeszcze w życiu 
8vvem nie widzieli. Ghociaż trudnej pracy zró- 
^Uaula miejsca dla wzniesienia pomnika na mu- 
ruwaućj podstawie, przyczem ogromne złomy 
~«tł usuwać wypadało, przez dni kilka naj

piękniejsza pogoda sprzyjała, jednakże zdawało 
8,Si iż gwałtowny deszcz, który się z-rana w dzień 

0  festynu przeznaczony strumieniem był puścił, 
Powszechną tę radość zupełnie zniweczy, i cały 
êstyu ozdoby zewnętrznego blasku pozbawi Je- 
Oalize głośne życzenia, by zajaśniał złoty pro

mień pogody, przebiły się przez grube chmury, 
W chwili, w której według programu uroczysty 

i11 okt nabożeństwem iniał się rozpocząć , wy- 
'y liłaęię z za-chmury słońce, krocie dyjamen- 

. w, *ubłysło na gałązkach, a uradowani i cieka- 
r z<f.’ ęc* synowie natury wyłożyli jakby cza- 
ouziejshą ręką wilgotny grunt deskami, tak w y

godnie, iż zamierzony akt bez wszelkiej prze
szkody mógł przyjść do skutku. Przed ołtarzem, 
na którym podobnież z lanego żelaza wzniesiony 
był krzyż pozłacany, a który w pośpiechu wysta
wione z desek opasywało przepierzenie, odpra
wiał kanonik dyjecezyi tarnowskiej jrnks. K r o i ,  
w asyslencyi dwóch innych kanoników i ducho
wieństwa z okolicy przyległej, uroczyste nabożeń
stwo , podczas którego muzyczna banda pułku 
hrabiego N u g e n t  łagodną melodyją umysł obe- 
cuych ku najwyższemu Stwórcy podnosiła. Po 
skouczonem nabożeństwie, całe zgromadzenie z 
duchowieństwem ubranem w świetne ornaty, u- 
dało się z tego świętego miejsca szpalerem ufor
mowanym z orszaku umundurowanych górników 
pod chorągwią najświętszej Maryi Panny do pod- 

,nóża pbmniha, gdzie poświęcające nabożeństwo 
i zwyczajne obrzędy przy założeniu węgielnego 
kamienia się odbyły. Gdy uroczysty i ua parga- 
minie skreślony akt obecni świadkowi podpisał 
i gdy dokument razem z śrebrnemi i złotemi mo
netami z roku 1840, w śklannej i ołowianej pusz
cze umicszczopy, szczelnie zamkuięto, natenczas 
c. k. Starosta sandccki wezwany do założenia wę
gielnego kamienia, spuścił dokument w przezna
czony nań otwór, który na zawsze zamurowano, 
i tejże samej chwili pośród dźwięku hucznej m u
zyki i rozlegającego się grzmotu moździerzy, 
spadła z pomnika zasłona, która trafne popiersie 
JCMości przed oczyma ciekawych widzów dotych
czas zasłaniała. Powszechuy głos radości zamie
nił się w melodyję uroczystego hym nu: K o ż e
C i e b i e  c h  wał  i my następnie kanonik jmks. 
K r ó l  miał do zgromadzenia w krótkich słowach 
przemowę, po której stosownie hymn narodowy 
odśpiewano. Tym  sposobem wykonano godnie 
akt uroczysty, którego pamięć żelazny pomnik 
późnym pokoleniom przekaże, i w stosownych 
napisach, które Da podstawie złotemi głoskami są 
wyryte, po upływie wieków jeszcze przypominać 
im  będzie, że to miejsce zwidzał Dicgdyś po
wszechnie ukochany A r c y k s i ą z ę  F r a n c i s z e k  
K a r o l ,  za świetnego panowania w Bogu spoczy
wającego, a w pBmieci swoich poddanych wie
cznie żyjącego ojca swego: C e s a r z a  F r a ń c i s z -  
ka I ., i że pod uszczęśliwiającym rządem bra
ta je g o , dobrego C e s a r z a  F e r d y n a n d a  I . , 
wdzięczni pamiątkę tę dla potomności utrwalić 
niezaniedbali. Nadmienić jeszcze wypada, iż ko
losalny model na popiersie JCMości wyrzezał z 
drzewa pewien młody włościanin w Z a k o p a n e m  
podług ulanego z porcelany, tylko kilka cali du-



żeg o , ale bardzo podobnego popiersia, i ze m o
del ten tak się mu szczęśliwie powiódł, iż we
dług zdania znawców prawie nic do poprawie
nia nie pozostało. K. B.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z  korespondencji pryw atnej.)

Zaleszczyki d. 2. Października 1840. We 
wrześniu r. b. s p ł a w i o n o  D n i e s t r e m  
pod Zaleszczykami następujący materyjnł drze
wny do R o e s y i : Dnia 8 go paźdz. do  Z w a ń -  
c a :  3 tratwy związane z 180 jodeł i naładowa
ne 450 miękkiemi 1 %  całowemi tarcicami, 
60,000 gatów i 6  kup łat. Jodły z Halicza , a 
reszta materyjału z Łukawca na Bukowinie. —  
D . 22go paźdz. płynęło tędy z H a l i c z a  do 
M o h i l o w a :  6  tratew związanych z 630 jod e ł' 
i naładowanych 17000 dranic, 1 1 2 0 0 0  gatów, 
400 miękkich 1  */9 calowych bali i 3000 mięk
kich 1  calowych tarcic. Jodły z państwa ka- 
łuskiego , gąty i 2000 tarcic z Nadwornej, a re
sztę materyjału (pochodzącego z Sadowej i Pań
ki na Bukowinie) doładowano tu na miejscu. —  
Dnia 23. paźdz. do Z  w a ó c a : 2 tratwy zwią
zane z 1350 miękkich 1 %  calowych tarcic. Ma- 
teryjał ten z Sadowej i Łukawca na Bukowinie.

Zboże spadło, —  i tak teraz plącą za korzec 
pszenicy 6  z r . , żyta 5 z r . , jęczmienia 3 zr., 
hreczki 3 zr. 20 k r., owsa 1  zr. 40 kr., kuku- 
rudzy 5 zr. 30 kr. wal. wied. —  Wadra (18 
kwart) wódki z przeszłego wyrobu 4 zr. w. w. 
—  Z  nowego zaś wyrobu płacą z góry wadrę po 
3 zr. w. w.

Nowy Sęcz d. 1 . października 1840. Stała 
pogoda od niejakiego czasu trwająca, posłużyła 
do zupełnego ukończenia zbiorów i zasiewów 
ozimych ; równie korzystnie wpływa ona na zbio
ry koniczyny nasiennej, jako niemniej na wzrost 
ziemniaków, które przeto obfity plon obiecują. 
—  lloniczyny na nasienie, z powodu, że pod
czas kwitnięcia niebyło potrzebnej pogody, bar
dzo mało w naszej okolicy zostawiono. Zdaje 
się nawet że przez to nie będzie dobrej jakości.

Z  górnych Węgier doniesienia o winobraniu 
nie są pom yślne; dla ciągłego zimna i słoty w 
poprzednich miesiącach, winogrona dotąd dości
gnąć nie m og ły ; jeżeli jednak pogoda jeszcze 
cztery tygodnie posłuży, mierno średniej jakości 
spodziewać się możua, zawsze jednak nie wiele, 
bo grady w czerwcu wielkie szkody zrządziły.

Obecnie płacą tu korzec pszenicy pięknej 4 
zr. 24 k r., żyta 3 zr. 12 k r ., jęczmienia 2 zr. 
24 k r ., owsa 1 zr. 12 kr. m / k .  Wódka ta
nieje, garniec oltowitej o 30° 38 kr., szumowej 
o 20° 25 kr. m. k.

Potaż w Wrocławiu nisko sto i, szczególniej 
pośledniejszej jakości, jaką nasza okolica naj
więcej wyrabia. Cetnar białego kalcynowanego 
płaci się tutaj 7 zr. 30 k r . , niebieskiego 7 zr> 
mon. ko w.

Londyn d. 22. września 1840. Mimo że się 
już październik zbliża, zbiory jeszcze nie pou- 
kończono. Szczególniej też w Szkocyi i IrlaO" 
dyi wiele jeszcze zboża jest w polu. O ile z do
tychczasowej wymłócki sądzić m ożna, zdaje *>§ 
iz tegoroczne zbiory prawie do ś r e d n i c h  bę
dą mogły należeć. Gdy jednak zapasy starej 
pszenicy niemal zupełnie powychodziły, ceny 
tego ziarna nie powinnyby znacznie niżej le‘ 
raźniejszych spaść. Gdyby nawet tegoroczne zbi®' 
ry lepszeini się okazały od przeszłoroozuycłi, 10 
zawsze jeszcze zdaje nam się, że na przyszła W io 
snę i lato nie obejdzie się bez miernych o :>W°- 
zów z, zagranicy. C ł  o od Igo października 
dzie na 16 szył. 8  den. od kwarteru pszenicy 
podwyższone. ( Freus. Hand. Zeit.)

W

Najlepszy sposób moczenia lnu.
Pan M e i e r  z Osnabriick, zwraca na to uwfl' 

gę , ze mocząc len , nie powinno go się kłaść W 
wodzie, lecz s t a w i a ć .  Uważano nieraz, *c 
lnie u końca górnego (gdzie były główki) mer 
wnie trudniej jest odłączyć włokno od części dr*e 
wiastych, a i-iieli w końcu dolriym (nad kórz® 
uieni), i że się przy międleniu i czesaniu wie^
włókna odrywa, którego potem nawet i naO , *ś ~ 7 — J-J . .   _ _
uzyc trudno, a wiec marnie idzie. Tym  czasem 
wiadomo, że właśnie część górna będąc mniej 

ojizalą, wydaje najcieńsze włókno; i \v samej 
zeczy, takie włókno można otrzymać, staw ia - 

iJLt CD " j arn'ei tv której go sie moczy, tak j 3  ̂
na pniu. ly in  sposobem, cześć rośliny, któ- 

poznićj r“ sla, a w której włókno i części drze
wiaste bardziej się z sobą trzymają, wystawiana 
jes pi zez większe ciepło w wierzchniej warst*v*e 
" °  ) na prędszą foriuentacyję, której część dol- 
na ja i° Ł^dziej dojrzała mniej potrzebuje* ^  

oiz^seiacb z moczenia lnu tym . spósoLem, do- 
słateczuie się przekonano.

(Oest. Ind. u. Hand. JSro. 70.)


